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w a r s z a w a  (14 L istopada .)
—  Wraz z powrotem powszechnej spokoy- 

ności, ożył w kraju naszym wstrzymany zu
pełnie obieg pieniędzy, mianowicie srebrnych; 
w  skutku czego i papiery nietyłko że są przyj
mowane zarówno z srebrem, ale nawet sta-- 
j ą  się poszukiwane.—  Naymniey atoli uino- 
ści przywięzywała i przywiązuje dotąd pu
bliczność do biletów bankowych jedneizłoto- 
Wych, jako za rządu rewolucyjnego ustano- 
vvionych, z obawy, żeby pieniądze te odrazu: 
* kursu usuniętemi nie zostały. Zaradził o- 
bawie tey rząd tymczasowy, przez wydane po
stanowienie,  na mocy którego bilety banko
we jednozlotowe jeszcze przez pół roku ma

ją bydź przez tyszystlde kassy skarbowe przyj
mowane,’ a przez rok cały, przez kassę ban
ku Polskiego wymieniane.

—  W  Lublinie w zeszłym mies iącu, żyć 
przestała ś. p. JPani Barbara Zakrzew ska da- 
wniey znana Sierakowską, jako należąca do 
rzędu ulubionych artystek dramatycznych, gdy 
teatr Polski kwitnąc zaczynał. Przedstawia
ła ona z powszechnem zadowolnieniem role 
wesołych służących. (Suberelek) Od lat prze
szło 40stu opuściła scenę, a żyła lat 80 kil
ka; do zgonu zachowała dawną wesołość,  i  
wiek jey sędziwy był tyle przyjemnym wszy
stkim ją otaczającym, jak jey serce było na
pełnione dobrocią. Zawrze przepowiadała, 
ze w jednymze czasie żyć przestanie z wzo
rową artystką Truskolaską,  co się też spraw'- - 
dziło.—



P E T E R S B U R G  (2 TjUtopada.)
—  Stosownie do ukazu Jego C. M. z ( 1 . 2 1  

Grudnia 1830 r. zostały nałożone areszta: W 
gubernii Wolyńskiey, 30 Czerwca i 14 Sier
pnia, na 2531 dusz senatora królestwa pol
skiego hr. Jana Tarnowskiego i jego zony z 
domu Stroynowskiey, z powodu pobytu ich 
w temźe królestwie; na 93 dusz Jana Do-  
giel-Cyryna, czyniących 320 r. sr. rocznego 
dochodu, zpowodu ucieczki jego syna Ignac* 
do królestwa Polskiego; na 57 dusz Jozafa
ta i Jana Wereszczyńskich, zostających pod 
dożywociem matki ich Pągowskiey, z powo
du wydalenia się ich do tegoż królestwa; na 
195 dusz jenerała woysk polskich K ołyski , 
czyniących / rocznego dochodu 1500 r. sr. z 
powodu jego uczestnictwa w powstaniu, i na 
269 dusz Aloizego Zagurskiego, czyniących 
dochodu rocznego 3750 r. as, z powodu wy
dalenia się jego do królestwa Polskiego; —  
W gubernii Kijowskiey, 6 Sierpnia,, na czwar
tą część majątku zmarłego Adama Keyzera,  
mającego 128 dusz, z powodu znaydowania 
się jego synów llomana i Zenona Kej żerów,  
W królestwie Polskim.

Ełka* do rządzącego  Senatu.

»W ciągu działań wojennych, mających 
na celu poskromienie wszczętego w różnych 
gtibernijach zachodnich rokoszu, zwracając 
liwngę na los tych mieszkańców wspomnio-  
nego kraju, którzy mogli bydź wciągnieni do 
uczestnictwa W  buncie przeciw wlasney chę
ci, do zwoliliśmy ukazem do rządzącego sena
tu w dniu 6 Maja bieżącym r. danym, wy
jąć z pod ustanowionego sekwestru do dal
szego rozstrzygnienia majątki tych, którzy w 
przeciągu miesiąca od daty tego ukazu z 
prawdziwym żalem stawiać się będą przed 
mieyscowemi władzami, i usuną się od wszel
kiego dalszego z powstańcami spólnictwa.

»Gdy skutkiem (ego niektórzy obywatele 
zaczęli dobrowolnie przychodzić i prosić,  o 
przebaczenie, ze względu przeto na takowe 
przykłady, i aby w tych mieyscach wymie
nionych gubernii,  które mogły ucierpić od 
złych chęci jednych i od obłąkania drugich, 
przywrócić spokoyność nietyllćo silą oręża,  
lecz i łagodnością dla samych nawet win
nych; ukazem naszym z dnia 14 Czerwca b. 
r. znowu główni dowódzcy woysk i inni 
zwierzchnicy upoważnieni zostali, iżby, gdy 
przyjdą do nich dobrowolnie, z wyznaniem 
żalu,  obywatele,  którzy do buntu, nawet 
zbroyną ręką,  należeli: dawali im zaświad
czenia o takowem ich stawieniu się, i wzią
wszy od. nich na piśmie zaręczenia nieza- 
chwianey- nadal wierności, odsyłali ich do 
majątków.

» Z  kolei, ażeby obok wszelkiey łagodno
ści, zachować słuszny przedział pomiędzy wy
stępkiem, ze słabości lub błędu pochodzącym, 
a zlośliwemi zamiarami i zaciekłością w zdra
dzie, w zatwierdzonych przez nas 17 Lipca 
b. r. szczegółowych prawidłach o slanowie-  
niu wyroków na buntowników, oraz o se- 
kwestrze i braniu na skarb ich mają
tków, uznaliśmy za potrzebną: za ostateczny 
termin, w którym wspólnicy rokoszu mogą  
jeszcze szukać darowania winy, z a k r e ś l i ć  

trwanie, w każdym z tych krajów, działań 
wojennych; gdyż ci wszyscy,-którzy pielę- 
gnowali  występne nadzieje i marzenia swo
je aż do samey tey chwili, kiedy je siła o- 
ręża całkiem zniszczyła, nie mogą być u- 
ważani inaczey, jak za zatwardziałych bun
towników, naszego miłosierdzia niegodnych.

sStósownie do tego, teraz, po uskromie- 
niu już buntu, rozkazujemy: w guberniach,  
gdzie miały miejsce wojenne przeciw po
wstańcom działania, i gdzie jnż zostały przy
wiedzione do końca, a uśmierzeniem roko-



S2U i przywróceniem spokoyności, obwieścić 
wolą naszą: iż wszyscy ci, z liczby uczestni
ków. powstania, którzy, w skutek poprze- 
dniczych rozkazów, niestawili się u władz, 
Z prośbą o przebaczenie, do czasu, urzędo
wego W każdem z osobna miejscu ogłosze
nia ninieyszego ukazuj niebędą juz polem 
mogli korzystać z tey łaskawości rządu i że 
jak o n i  sami, tak i icb majątki, ulegną sku
tkom prawa i  oddzielnie wydanych w tym 
przedmiocie postanowień.

sRządzacy senat nieomieszka uczynić na
leżytych rozporządzeń ku wykonaniu niniey-
ezego.
W Carskiem Siele, dnialPaździernika 1331 r.

MIK O Ł A W

p a r y ż  L istopada.)
—■ M onitor z  dnia 30 zamieścił następu

jące nowe szczegóły o ustąpieniu woysk 
francuzkich z Bona. Odwrót korpusu Zau- 
ressóvv do wodzonego przez Pana Huder, któ
ry był. zdradzony przez Ibrabima i miesz" 
kańców Bony, był bardzo trudny i byłby zuu 
pełnie niepodobnym, gdyby go nie.były za
słaniały bryg Adonis i korweta la Creole;  
pierwszym dowodził kapitanTregaty Hnguet;  
drugą kapitan fregaty Peronne. Obadway 
ci officerowie znaydowrali się na lądzie, gdy 
dnia 29 Września kapitan Huder przedsię
wziął opuścić warownię; udali się natych
miast na swoje statki i wysłali kompanie 
na ląd,  statki Adonis i Creole o 300 sążni 
od miasta stanęły i przysposobiły się do 
walki. Wspomnieni officerowie zaledwo przy
byli na swoje okręty,gdy trzy wystrzały dzia- 
łowo oznaymiły rozpoczęcie walki. Wkrót
ce ujrzano dwóch Zauresów pierzchających 
przed wielką zgrają z bramy Kassauba, gdy 
tymczasem inni zewnątrz dążyli do miasto.

Ód strony portu słyszano ogień karabi
nowy i wtenczas miano już pewność że na 
wszystkie posterunki uderzono. Było to o 
godzinie w pół do 10 rano. Obadua okręty 
rozpoczęły ogień działowy na miasto ; bate- 
rye mieyskiS odpowiadały, lecz w ciągu go
dziny zostały zmuszone do milczenia; Kas
sauba zasłaniana Wysokiem swojem położe
niem, ciągły utrzymywała ogień. O godzi
nie poi do 12 przybył officer z ranionymi 
żołnierzami morskimi do statku Adonis i żą
dał pcsiłku woyskowego dla szalup. Po
wiadał on, że ogień z ręczney broni ustał 
w mieście, i że na bulwarach nikogo nie wi
dać. Na szalupy posłano nowe woysko; a 
kapitan Hugnet sądząc że walka już ustała, 
kazał zatrzymać ogień działowy. Wysłał 
on także ostatnią swoją łódź z rozkazem do 
szalup, aby przyjmowały powracających z 
miasta Francuzów zaprzestawszy strzelania. 
Koło południa także i na Kassaubie zaprze
stano ognia. Woyska majora Huder mas- 
sanii powracały z miasta i rzucały się w wo
dę; żołnierze morscy pospieszyli z nadzwy
czajną odwagą na przeciw nieszczęśliwych 
i ocalili ich, ani jednego nie czyniąc strza
łu, pod ogniem nieprzyjaciela, który zwa
łów miasta rzucał na nich kul grady. Pan 
Huder, któremu powiodło się dostać do ło
dzi będącey na brzegu; miał właśnie bydź 
przyjęty na jednę z naszych szalup, gdy u- 
godzony kulą w głowę, śmierć znalazł; O 
godzinie kwadrans na pierwszą, powróciły 

.szalupy ze wszystkimi ocalonymi .żołnierza
mi i ciałami poległych do okrętów. »W koń
cu rapportu są wymienieni żołnierze morscy', 
zabici i ranieni w tey walce. Z osady bry
gu Adonis zabito czterech a pięciu raniono; 
z korwety Creole zaś pięciu zabito i I2stu 
raniono.
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Rozmaitości.
—  Slatysty/ia Gulicyi zr .  1830. Galicya na 

1548 mil kwad: liczył r. 1830 domów 619,087; 
mieszkańców 4,193,488. Obwodow ma 19 / B u 
kowiną,  z tych Lwowski  miał w tym roku lu
dności 125,321; Zloczowski 234,542;Żółkie
wski 218,471; Przemyski 343981 Rzeszowski  
257,189; T a r n o w s k i  235,356; Bocheń
ski 201,427; Wadowicki 313,186; Sandecki  

■217,286; Jasielski 227,126; Sanocki 245,385; 
Samborski 282,414; Slryiskś 201,632; Brze- 
żański 263,729; Tarnopolski 209,190; Czor- 
tkowski 175,599; Stanisławowski 215,469; Ko-  
łomyjski 181,830; Cżerniowiecki 349,813. Nay-  
ludnieyszy Wadow iecki, naymniey ludny Czor- 

tkowski..
—  Dr. Szuchany w Peszcie wydaje na for

tepian melodye slauiańskie,  tak po; prosta
ułożone , j ak  pieśni gminne ,  do których tek
stu należą. Pieśń gminna przy melodyi zy
skuje na zupełney wartości,  a słuszna jest,  
żebyśmy, znając pieśni gminne S la wi an, n 
melodye tychże poznali,  melodye narodu,  
który jest naydawnieyszym w Europie, a któ
ry wielu autorów słusznie śpiewającym na
zywa. Pierwszy poszyt zawierać będzie 12.  
pieśni,  a przedpłata nan 16 kr. m. k. ko
sztuje. Gdy ten pochwalę uzyska,  więcey 
poszytów wyjdzie. Prenumerować można 
w tych samych niieyscach , co i na rozpra
wy. —

—  W  jednym z dzienników angielskih czy~- 
tamy: » Dośw iadczano tu nowo wynalezio
nej broni, która inoże stanów ić epokę w sztu
ce wojenney. Jest to bez wątpienia broń nay- 
morderczeysza, j a k ą  kiedykolwiek widziano... 
Nadzwyczajnie prosty skład,- łatwość z ja 
ka nioże bydź czyszczona, tudzież zadziwia--  
jąca siła, czynią ją przydatną do prowadze-  
niakażdego rodzaju woyny. Broniąktórey do

świadczono, był naprzód pistolet kawaleryi  
do obroriy wyłomów, lub do bitew na zacha* 
czonych okrętach; w ciągu jedney minuty 
można go nabić 10 razy i ty leż razy wystrze
lić; każdy wystrzał roznosi wt linii horyzon-  
talney 12 kul, które w odległości 12 do 1S 
stóp od siebie, sięgają 45 do 59 łokci. J e 
den człowiek, może więc w ciągu jedney mi
nuty wystrzelić 120 kul, lOOludzi zaś w tym. 
samym czasie 12000 kul, z których każda,  
ma silę zwyczayney kuli; drugą był karabin, , 
który równie szybko może bydź nabijany,  
lecz zamiast* 12 kuł, roznosi 16; broń ta 
szczególniej jest przydatna dobitew na zacha- 
czonych okrętach. Sławny fabrykant broni 
Pan Will inson,.  kierował doświadczeniami,,  
które wypadły nadspodziewanie dobrze. Mó
wią iż wynalazek ten, będzie mógł także za--  
stósowany bydź do dział, .

—  Od iipcar. z, we Francyi nie ma cenzu
ry na dzieła teatralne, a że okazały się na d- - 
użycia: ma być podany projekt do prawa u- 
stanawiającego przysięgłych, którzy będą wy
rokować o takowych dz ie łach. .

Uwiadomienia.
K t o b y *  m i a ł  d o  w y n a j ę c i a  ■/. m e b l a m i  3  l u b  4  p o k o - -  

j e  z  k u c h n i ą  i w o z o w n i ą  n i e c h  d a  a d r e s  d o  d r u k a r n i  
G o ń c a ,  z . w y m i e n i e n i e m  u l i c y  i  n u m e r u  d o i u u .

Do p e w n e g o  z n a k o m ite g o  domu w G alicy!  >2  •ml  
od K r a k o w a ,  p o trz eb n ą  jes t  g u w e r n a n tk a ,  p o s ia d a ją 
ca  s z c z e z ó ln ie y  dobrze ję zyk  polski  i f rancuzk i  ; oraz  
d o k ła d n ą  u m ie j ę t n o ś ć  g r y  n a f o r t e p ia n ie .  B l izszą  w ia 
d om ość  p o w z ią ś ć  można w handlu  . W . \  J a n a  W e n t z l#  
w  r y n k u  ,pod ^,rjfys>ętQfQrąmi.;-

M i o d y  c z ł o w i e k *  s k o ń c z y w s z y  e d u k a c j ą  ,  ż y c z y  s o 
b i e ,  w e y ś ć  w  o b o w i ą z k i  p r y w a t n e ,  a  m i a n o w i c i e  za se 
k r e t a r z a ,  d o  s p r a w a w a n i a ,  i n t e r e s s ó w  l u b  t y m  p o d o b n e .  
P o t r z e b u j ą c y  p o d o b n e g o  c z ł o w i e k a  r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  

• d a . r e d a k c y i  G o ń c a  K r a k o w s k i e g o  ,  a  s t a r a j ą c y  s ię  o  
t e ż  o b o w i ą z k i ,  p o s p i e s z y  o k a z a ć  d o w o d y  s w e g o  u s p o -  
s n b i e n i a  i d o b r e y  k o n i l u i t y  ,  o s o b i e  k t ó r a b y  tego  żą -  
data .  .


